IM. Kraków 12, Sierpnia Wtorek. Rok 1851. 


Wychodzi w Krakowie i Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
$ grosze —- z dopłatą 10 krsjcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy 
Listy 
niefrankowcne nieprzyjmują się, WyYjAWSZY od stałych lub znanych korespondentów. 


BEE- Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 złp. polską monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. 20 kr. m, k. 
przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni F. BAUMGARDTENA przy Głównym Rynku Nr 453. 
Pieniądze przesyłają się*franco pocztą wyrost do: BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie : „prenumeracyjne pieniądze” 


Księstwa Warszawskiego prawo, R ad c) Postanowienie prezydującego w Ra- 


raków it sierpnia. Kinadoguł |, we dPowibialo e zb abe 2 \ 
K p posiadania- 1 używania, niemnićj dysponowa- dzie Administracyjnćj Królestwa I ok H i [vie innych sposobnościach, a zwłaszcza 


Rzecz o funduszach skarbu, gminy, insty- 
tutów , duchowieństwa è mieszkańców 
miasta Krakowa. 


X. 

(Kategorya funluszów z art. XVI. Trakt. dod. płynących.) 
(Ciąg dalszy). skiem lokowanych, tudzież do wyprowadze- ) „należa ! 
Na pytanie, płynące z postanowienia Rady|nia ich z Królestwa, do Rzpltej krakowskiej, |traktowane, a mianowicie: że przy ich wy-|wego t zreafizowanejo kapitału, miał się 
Administracyjnej Królestwa Polskiego , co do|bez żadnego ograniczenia; i wobec wyra- płacie; gre by hika A go Sfuļkřopocić o znalezienie lepszych, aniżeli by- 
kapitałów duchowieństwa krakowskiego wła-|znego brzmienia traktatu o którym mowa,j111" wire Pr. Towarzystwie Kredytówćm Ty wite., „na < których opar? rozporządzenie, 
snych , a w Królestwie Polskiem lokowanych, rząd Królestwa Polskiego nie miał prawa, Ziemskićm, li tylko dla kapitałów do ducho-|w moe „którego upoważnił sam siebie, do 
tojest na pytanie : czyli rząd Królestwa Pol- zatrzymywania na swoim terytoryum kapita- wieństwa polskiego wewnątrz-krajowego na- położenia aresztu na „własność cudzą, choc- 
skiego, ma prawo zatrzymywania na swóm|łów duchowieństwa krakowskiego własnych, leżących, postanowiony ; postanowienie to po- by najświętszą i najniezaprzeczeńszą. Rząd 
terrytoryum na wieczne czasy, własności ru-|w celach jakichbądź, a najmnićj w celach,|wtarzamy, najlepszym jest argumentem prze- Królestwa Polskiego , obkładając kapita- 
chomćj, do strony prywatnćj zagranicznej pobierania od nich na wieczne czasy podatku, ciw zasadzie, na któréj Rada Administra-|ły do. duchowieństwa krakowskiego na- 
należącéj, w celu jedynie, ażeby podatek |do pobierania którego, zbywało mu unawet|cyjna późniejsze swoje postanowienie z dniajleżące, w kraju jego własnym i z mocy 
od takićj własności pobierany, wpływał przez wszelkiego prawnego tytułu. y 8go sierpnia 1826 do L. 24,349, co do|prawa przez niego samego wydanego, spła- 
wieczne również czasy do kass jego? na| ad b. Ustawa z d. , czerwca 1825 r.|kapitałów duchowieństwa krakowskiego 0-|cone, aresztem na wieczne czasy dla tego, 
pytanie to powtarzamy, oprócz definicyi pra- zaprowadzająca w Królestwie Polskiem 'To-|parfa; bo jeźli kapitały duchowieństwu kra-|iżby się w poborze należącego się od nich 
wa własności, znajdującćj się w każdym ko-|warzystwo kredytowe ziemskie, nieupowa- kowskiemu spłacane, były istotnie własno-|jakoby podatku, na wieczne również czasy 
deksie cywilnym, każdego ucywilizowanego żnia nigdzie rządu Królestwa Polskiego, dojścią strony prywalnćj zagranicznej; i je-|zabezpieczyć, spuścił z uwagi, że postępo- 
kraju, odpowiadały jeszcze za duchowień-|zatrzymania w depozycie swoim kapita-|żeli jako takie, spłacanemi były istotnie li-|waniem takićm, stanewi nową, żadnemu pra- 
stwo krakowskie, rządowi Królestwa Pol-|łów stronom wypłaconych, pod pozorem stami zastawnemi białemi, zamiast żółtemi,|wodawstwu dotąd nieznaną i ruchowi wszel- 
skiego: a) traktat wiedeński, 6) prawo ojzahezpieczenia się w poborze należących się|jak to przy spłacie kapitałów duchowień-|kich ruchomych wartości w kraju, z gruntu 
towarzystwie kredytowem ziemskiem w Kró-|jakoby od ich dochodu podatków. Jeżli rządjstwa Królestwa Polskiego miało miejsce ;|przeciwną zasadę; bo zasada, na którćj Ra- 
lestwie Pol. pod dniem ',, czerwca 1825 r.|Królestwa Polskiego sądził mieć prawo; do wtedy obráti nawet pozór tytułu, traktowa-|da Administracyjna: opierała postanowienie 
uchwalone, c) postanowienie prezydującego|takiego cudzéj własności sekwestru, powi-jnia ich jako kapitałów do duchowieństwa |swoje , przyjęta raz za zasadę legalną postę- 
w Radzie Administracyjnój Królestwa Pol-|nien był w projekcie do prawa do sejmu akiego-bądź należących, wymykał się z rąk powania, doprowadziłaby tylko do tego, żeby 
skiego z d. 14 października 1826 r. do L.|wniesionym zamieścić odpowiedni przepis. Nie|Rady Administracyjnćj Królestwa Polskiego,|kapitały raz w handel lub przedsiębiórstwo 
18,435. (Patrz art. N. VII.) zaprojektowanie zaś przepisu o którym mowaji Rada ta niewiadomo doprawdy z mocy |jakowe włożone, dla tego, że rząd od przed- 
ad a. Co do traktatu wiedeńskiego. Ar- dowodzi najlepićj , że w chwili przedłożenia jakiego prawa, ośmielała się do aresztowa- siębiórstwa i handlu takiego, pobierał w cza- 
tykuł 10 Traktatu dodatkowego, Rzpltę kra- projektu do sankcyi Izby, nie poczuwał się nia własności, którą poprzednio sama za|sie ich exploatacyi przypadające od nich 
kowską ustanawiającego, przypuszczał W .|do posiadania podobnego” prawa; a przy- własność prywatną, 1 od przepisów dla wła- podatki, nie mogły być więcćj ani z handlu, 
M. Kraków do udziału dobrodziejstw, jakiejwłaszczenie go sobie późnićj , wobec mil- sności jedynie instytutowej postanowionych, ani z przedsiębiórstwa cofnięte, bez złoże 
NA rzecz mieszkańców dawnego  Księstwajczącćj 0 nim ustawy, dowodzi tylko arbi-|za uwolnioną uznała. nia rządowi odpowiednićj kaucyi, że podatki 
Warszawskiego , traktatami oddzielnemi (se-|tralności postępowania i wyzuwa go z wszęł-| W obec przeto postanowienia prezydują-jraz od nich do skarbu jego płacone, bez 
parés) zawartemi między: Aastryą, Rosyąjkićj legalnćj podstawy. , = |eego w Radzie Administracyjnej Królestwajwzględu na inny ich obrót, na wieczne cza- 

i Prusami, pod dniem 3 maja 1815 r. sty- Ustawa przeto o Towarzystwie kredyto-|Polskiego, uznającego kapitały do ducho-|sy płaconemi będą. 
pulowane były. Dobrodziejstwa te, co dojwém ziemskiem, w Królestwie Polskiem pod|wieństwa krakowskiego należące, za wła-| (o do zasady drugiej: Rada Admini- 
posiadania i używania własności , do mie- dniem 13 Czerwca ogłoszona , nieupoważnia|sność prywatną strony zagranicznej, posta- jstracyjna Królestwa Polskiego, w motywach 
szkańców jednej prowincyi należącćj, a w dru- p ry RAA siak ke SOANEZO ni-|nowienia, wykonanego rzeczywiście przez postanowienie jéj wyżćj z daty i Nru cyto- 
gićj lokowanćj, objęte były traktatem głó-|gdzie ji es cara więzy ną a ducho- władze Królestwa Polsk., (bo kapitały du-|wane poprzedzających, przyznała sama, że 
wnię, zawartym między Prusami | Rosyą.|wieńs wa kr ~E aaa ych, stami za-|chowieństwa krakowskiego własne, spłaco- „e względu na pobierany dotąd, od kapita- 
Art. VI. wspomnionego traktatu zastrzega stawnemi TE pt KFA Swoim ;jne były w istocie, nie żółtemi, ale białemijlów do duchowieństwa krakowskiego nale- 
na rzecz mieszkańców podzielonych prowin- wcelu nadto , za ii OR w poborze listami zastawnemi) w obec postanowienią żących podatek, rząd Królestwa Polskiego 
cyj, wolność emigracyi, sprzedaży i reali- należącego sig j osa LPA i powtarzamy takiego, w wykonanie wprowa-|ma niezaprzeczone prawo, w celu zabezpie- 
zacyi swoich majątków, tak ruchomych jak ijwobec ustawy 0 torej: | ? za. ąd Króle-|dzonego, Rząd Królestwa Polskiego niemiałjczenia się w peborze podatku wspomnionego 
nieruchomych, jak i wyprowadzania summ ztądjstwa Polskiego An aA OWE sj prawa, występy wać do własności takićj pry-|na wieczne czasy, do położenia aresztu 
zyskajych. z kraju do kraju, bez żadnegojstrowania tee do > iyen a krakow-jwatnéj, z pretensyami, które o tyle tylko|na tę część kapitałów duchowieństwa krakow- 
ograniczenia; artykuły XV. XVI. XVII. jskiego należących; po Ab j RST a ajmogły mieć pozór legalności, © ile wła=|jskiego, od którćjby dochód, wystarczył na po- 
XVIII. tegoż samego traktatu, warują jak najmniej pod pozorem ; Baka pieczenia sobie Sność ta nie była prywatną, ale publiczną,|krycie należącego mu się jakoby podatku. 
najwyraźnićj, na rzecz mieszkańców dawnego od nich wieczystego podatku. tj. instytutową. Przypuściwszy więc nawet, że rządowi Kró- 


lej mówił: „je vous ferai donner e peau d'ours, nych i pokaleczonych , że zaledwie wlec się zdoła-jwzięcia odwieść nie potrafi, przygotowałem wszy- 
allez prendre votre manieau et ac dac), di-']y. Udałem się natychmiast do komenderującegojsiko do odjazdu, natenczas rzekł: „Dites aut po- 
ner à la hâte, vous allez partir avec Caulincouril jenerala, dla uprzedzenia go o zbliżaniu się Cesarza|lonais qu'ils montent à cheval, il faut dispi ser 
our Wilna ; dópóchez-vous ct ne dites mot à per_|i przygotowania potrzebnych nam koni. Jenerał|Tescorte de manière à ce que nous layons au tour de 
sonne*(każę W panu dać skorę niedźwiedzią, idź wziąść przyjął tę nowinę z wielkiem zadziwieniem, i zarę-|la voiture, Y-a-t-il des chevauz=legórs de la garde?* 
płaszcz — skończ obiad naprędce, pojedziesz z Ko-|czając, iż niepodobieństwem jest, ab, Cesarz je- (Powiedz Wpan Polakom, aby wsiedli na koń, trze- 
lękurem do Wilna; spiesz się, 1 nie mów słowa ni-|chał dalej tym traktem, gdyż on dopiero co potrafił|ba uszykować eskortę w ten sposób, abyśmy ją mieli 
komu.) odeprzeć, nacierający nań sześciotysięczny korpusjprzy powozie, czy są szw leżery gwardyi?) Od- 
kozaków, opatrzony artyleryą, a który znajduje się|powiedziałem, że jest ze sto koni, na co on: „Hé 
dotąd w pobliskićm miejscu na drodze do Wilna.  |bien, si nous sommes attaqués, les Polonais sont 
„Dla tegoś pan — mówił do mnie — zastał mój|braves, nous nous défendrons el d'ailleurs. il faut 
pus uszykowany w rynku, bo co chwila spodzie-|compter sur son bonheur, sans cela on ne feruit 
m się nowćj zaczepki.* Powzi ie-ljamais riem“ «(To dobrze, jeżeli będzi 
; awszy takowe wie-|jamais rien.“ ( : „! będziemy attako- 
tia) będziemy się bronić; a 
.„Przybyliśmy do $ nia 5 grudnia 1812 a rachowa” na Szczęście, inaczój ni- 
» pi morgo £ c zrobić nie można), Wsiadając do > 


apytując: czy eskor- 


ULĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


POWROT NAPOLEONA 


zkampanii 4842 roku. 


(Wyjątek % pamiętników jenerała polskiego dotąd 
nie drukowanych.) 


kną, ze szczątkami wielkićj armii w zupełnym nieła- 


$ ; : > dowodzce ? j : j „138 
dzie. Polacy ołaczający natenczas Cesarza, jakoto: . R ę£ 1 oddając mi swoje pi- 
ksiażeta Radziwił i Sanguszko, jener. Pac ów) sęk abym z jenerałem AA 
kowski i kilku innych , składali zawsze jakoby osobne|przed ekwi , j ojettes; Leje Po? na koźle, a Roustan z tyłu 
zgromadzenie i najczęściej mieszkali razem. Zagar- a P achat ko ułkownik Stokowski dowodzący ślra- 
neliśmy więc la siebie całą karczmę, w którćj 0- Ją Ry, kilka nno. przy karecie, Napoleon powłó- 
i i izy razy, iż polega na nas: „Observes, bien 


sobliwszćóm SZC de tous cotés — 


powiedział — et tuez moi plutôt que 


wności. Zgłodniali od dni kilku, rzuciliśmy się|kowskiego , który ji 
„a nią n t gdy w tém zawołano "e do aae E , dam natychmiast.) Wszedł do mieszkź Ga m laisser prendre“ (Baczność na wszystkie stro- 
Cesarza. Zaledwiem przed nim stanął, zapytał mnie|żony z le którego wypytywał się dokładnie o sit M ] zabijcie mnie raczćj aniżeli by mnie wziąść 

sz (lidouócat ded bottes fourrćes?< (Masz Wpan|gers) i z hułanów 7go pu ii e sgk: g0. Mały jacielskich, a zażądawszy mappy miej ienerałowie| W j s 
bóty futrzane ?) Odpowiedziałem otwarcie, że tako- w nowe m jti a dobrychlją i długo przeglądał. Przez tenczes jo A yznam szczerze, że acz oswojony. Z wszelkiem 
bo też wyznać potrzeba, iż|świeżych koniach, stał uszykowany do boju. Patrzącjzgromadziwszy się w około niego» błagali go, aby niebezpieczeństwem, nigdy, nieuczułem 'lyle trwogi 


h nie posiadam; : : a H FPK 
p i ASE w przykrem znajdowaliśmy sięjnań przy świetle biwaku, zdawało mi się, żę z jn_|się nie wystawiał na niebezpieczeństwo, a przynaj- || niespokojności, jak w chydli, gdy. na nas ciążyła 


i : i . å ni dem nasycić ocz iej * Nie zdawał się wcale zważać na|odpowiedzialnoś ia tak wielkiego | 

ołożeniu; nasze ekwipaże PO części potonęły, po|nego świata przychodzę; niemog lasycić oczujmniej czekał dnia. Nie zdawi. 3 powiedzialność strzężenia kiego losu. Przy- 
gre wpadły w waj nieprzyjaciela, tak iż nam tak miłym dla wojskowego widokiem, niewidziawszy|ich przedstawienia, i po chwili głęboltego namysłu, tóm wyznać trzeba, że Napoleon miał w sobie p 
niedostawało na najpotrzebniejszych ubiorach a zwła-|joddawna jak ludzi umierających z głodu, zimna „jodezwał się do mnie zapytac: CZY „Konie gotowe? szczególnego, bo wzbudzając podziwienie, uszano- 
szcza na obuwiu. Na to moje Wyznanie; Cesarz. da-|niedostatku i znużenia, na koniach lak wyniszczo-|Odgadnąwszy szczęśliwie, nic go od przedsię-|wanie i uległość postawą surową i pełną rozkazu- 


2 | CZAS z Wtorku 12 Sierpnia 1854. © 
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lestwa Polskiego, służy rzeczywiście pra-|d wizyn jenerała Guillabert, oparta o gmach szko-|wozem. Rossyanie byli pewni że ich nikt nie zaata- s 

wo: raz potńęwaóie takiego Nr hans demi BŁ wojskowćj, jakby o twierdzę; a po prawćj slała|kuje w takićj pozycyi i śmieli się z pułku kirassy- Przegląd P olityczny z 

wś ohak . iy "czenia cię|dyWizya jenerała Carrelet. Jenera? Guillabert sta-|erów francuskich, kiedy ich występujących do ata-| Cesarz wrócił 9go b. m. po południu z Ischl do | 

raz, aresztowania w ce u zabezpieczenia się wif most na pontonach pod zasłoną ertyleryi, prze- |ku zobaczyli. Kierassyery postępowali stepo, nade- Schönbrunn. 

w jego poborze, części kapitałów należy- |pył Sekwanę i atakował wzgórza. Zepehnięty z nich, jszli nad wąwóz i Spuścili się w niego. Rossyanie| __ (.ról pruski wraca już i zapewne obecnie przy- 

tość jego pokrywających, to prawo to, upo-|cofnął się na lewą stronę Sekwany, rujaując część |śmieli się w najlepsze. Tymezasem kierassyery wy- był już do Potsdamu. Na całćj drodze też same 

ważniło go do zatrzymania pzątćj Jedynie|mostu; ale jenera? Caryelet naprawiwszy go, prze-|szli z rowu. Kapilankomenderujący pierwszym SZwa- ramy tryumfalne , wieńce, muzyki i toasty. W Staats 

części kapitałów duchowieństwa krakowskie-|był rzekę, ścigał przeciwnika i dopchnął go aż pod|dronem zawołał w tedy długim a tęgim głosem żoł- Anzeigerze czytamy listę osób obdarzonych w Po- 
i znańskićm orderami, po większćj części urzędników. 


y d j a. ipp gmach szkoły wojskowéj, niby pod fortecę, Szcze |nierskim : Cuirassiers ! Na komendę, kierassyery 
Kitu. "yt BA kit EEA E góły bitwy każdy odgadnie. liluzya jednak bitwy|odrzucili płaszcze z jednego ramienia, aby pałasze|: Wiadomości z południowych Niemiec ograniczają 
7 4 r sem y 


É „m a była mała dla wojskowych z professyi, z przyczy-|wydobyć, bo ich dotychczas niewydobyli; ale ten|sję na opisach szkód zrządzonych wylewami rzek. 
Królestwa Polskiego, wywiódłszy jak wi- ny, że jenerał Guillabert, aby nie zapakować zby- |jeden głos i to zarzucenie płasźczów były dosta-|Qq Menu aż do jezior Szwajcarskich , wszystkie rze- 
dzieliśmy, swoje mniemane prawo, do za-|inie wojskiem b sys ORG „ puścił pozę ze new dk aa CCE Cała piechota ros- E wezbrały w skutku ulewnych deszczów i nieo- 

? À ia Ż ;(»|znaczną część dywizyi na-lewo i prawo nie ścią-|syjska ucie da, nie eliwszy ani razu. eszło si w pod i - 
ymi części, gą a leki proc piy” z lony aias Sekwany, tak, że kiedy z pala, Polaków w Świcie L. Napoleona była|scjach ba Ph 7A GA podobnych okoliczno 
r z SE Ee Kw A stanął na polu Marsowem, piechota jego wynosifa|rzeczą naturalną, DO mimo wzajemnych zażaleń,| W Kassel ścigany jest listami gończemi księgarz 
do mniemania, że Jej nie tyle zależy, na Za- |tylko 3 czy 4 bataliony. To też widzowie wołali: yd Rabe oddany pod „sad wojenny. Reszta wojsk: ba- 
rel cy wne spó ro że poniesiona przez niego strata na prawym brze-|:a. Nawet za L. Filipa, Polacy zapraszani zawsze|warskich opuściła już Hessyę. 
jéj jakoby podatku, ile na tóm, żeby kilko- 
milionową własność duchowieństwa krakow- 


Bundestag po ostatnićj sesyi 29 lipca czeka na 
wypracowanie komisyi. Wątpimy, aby przyszło do 
skiego, pod jakim bądź pozorem: w kraju sirywuje. „a ACO jak ma Jeno , Aż wę. 
własńym zatrzymać i jéj wyprowadzeniu zafi szarże, formowanie czworoboków, rozwijania się |która objawiała się szczególnićj w znacznych ko-|bnych sprzeciwia się e EA Kaio m 36 čelu 
Ai kraju, na jakiejbądź drodze zapo-|i ścierania kolumn, armaty grzmiały pod trybanami, |sztach łożonych przez rząd na wychowanie w du- spokojność i bezpieczeństwo, lubo właśnie oneby 
iedz. 
Ale jeżeli Rada Administracyjna Króle- 
stwa Polskiego do takich dążyła celów, 
zdaje się, że rząd i duchowieństwo krakow 
skie, mieli i prawo i obowiązek niezaprze= 
czony, ziszczeniu takich celów zapobiedz. 
Zobaczymy w następującym artykule, czyli 
się do praw i obowiązków takich poczuwali; 
tudzież, czyli i na jakićj drodze o dopeł- 
nienie ich kusili się. 


my oprócz powrotu do dawnego stanu, poddałyby 
rządy księstw pod zwierzchnictwo dwóch mocarstw 


m 


iśorrespondencya Czasu. 


EEN . rej ladmienid, — W [zbie francuskićj toczyły się spóry o dal- 
dnego znaczenia. Osoby porządne nie krzyczały, a|damy były zdóckć reż zapy = się nagle jednój z nich|sze utrzymanie wojska” francuskiego w Rzymie ; było 
lud krzyczał albo: niech żyje prezydent! albo niech|2ł4 polszczyzną : LORUIHASSE BO polsku? skoro od-|kilku mowców przeciw, lecz Zgromadzenie wido- 
powiedziała że, dobrze rozumiała, rzekł że byl|cznie było przejęte mocno wiadomościami o poro- 
Trianon oprowadził. Darujcie mi ten drobny szcze NATE matu „kj; 23 Z yeagolnanskim, 
i rodów, wyjąwszy Rossyan. Czy się Rossyanie nie-|Tri ACZ, > mi tẹ ny szczegót.|celem wspólnćj ich załogi w zymie, że daleko zna- 
EER Eo iaa Ki an ch S ayeni chcieli zaa DA obok jenięrała Denabidakiego? An-| Zgromadzenie narodowe zajmowało się wCZOrAJ|czniejszą niż zwykle więkózódbią uchwaliło kredyt 
Mówią. 0 wzmochieńiu- wojsk `s ać W Gaz glikom nie podobała się zbytnia liczność batalionów|przez parę godzin, drogą żelazną lyonską i interpe- okupacyjny, — Umieszczamy poniżćj treść dokumentu 
dyi. Załoga w państwie papiezkićm znacznie » ma francuskich, które postępowały bardzo niedbale, i|lacyą 0 slanie towarzystw asekuracyjnych,  Grono|g pożyczee, którą Ludwik Napoleon chciał zacią- 
być dil aga da + binetowi naj. | 1995) niż to w innych narodach na stan wojenny|Rivoli uradziło, że ma starać się, aby rady depar- gnąć w r. 1848, a który ogłoszony obecnie, jest 
A obora, i Sh Bak poe suho z dk przystoi, ale bo też w armii francuskićj więcćj jest lamentowe i powiatowe oświadczyły Się za rewizya|nieprzyjemnóm dla Bonapartego przypomnieniem. -— 
sani Soki gg, Dahat tuaairiolsawicuwich baczność zwrócona na dobre wyrobienie żołnierza, |konstytucyi, zostawiając resztę kwestyj politycznych|proces spiskowych Lyońskich rozpoczął się. 
eż Ej aka p p niż na oko. Anglicy ganili także nierzęsistość ognia|na późnićj. Dziś, przy ulicy Richelieu, zbiera się| — w Izbie niższćj Londyńskićj kwestya rzymska 
7 piechoty, ale nierzęsistość była nakazana. Kazanojgrono „republikanów. . Rady obwodowe oświadczają była także powodem interpelacyj. Przed niedawnym 
wolno broń nabijać, w obawie, aby żołnierz, jak |się dość licznie za rewizyą konstytucyi, zachęcane czasea ogłoszono mniemane depesze, jednę rządu 


aryż 7 sierpnia. |się to czasem zdarza, nie zostawił stempla w kara- będąc do tego przez podprefektów, — P.. de Flolte,|rzymskiego do Austryackiego, drugą rządu Austry- 
Pary p A: E ROEI arpes raae Medaas socyalisia, ogłosił pracę pod tytułem: Souverainetéjac use i Pelersburgskiego ` do opó Adio. 


W j da wojna odbyła się przy nie-|Stojący obok mnie Rossyanin, widząc piechotę dro-|d4u Peuple. — Wczoraj rozpoczęty się debaty pro-|vy pierwszćj rząd papiezki objawiał Życzenie Za- 
CIĘ atad LOTRE TIIN aor bną i postępującą w nieporządku, zawołał do swego|C0su spisku łyonskiegó, którego instrukcya trwała Togi Austryaków j Neapólitańczyków w ślójstć fran- 
urzędnicy mieli tego dnia wakacyę, na giełdzie by-|ziomka: „taką durną rabiate, piechota rossyjska na|lak długo. się oskarżonych, z których 14tu um- euskiój; w° dragićj rządy Rosyjski i Austryacki o= 
ło zaledwie paręset osób, wiełka część warsztatów|szczęt pobije.“ Na to jego stary ziomek odpowiedział: knęto. Michel (de Bourges) broni braci Gent, głów- flarowały siły swoje rządowi Neapolitańskiemu dla 
zawiesiła swe czynności. Niepomylę się zapewnie|„tak mówiliśmy za czasów Cesarza Alexandra, je-|nie oskarżonyc.h Powyższy proces wznieca agitacyą | zapobieżenia rewolucyi. Niezaprząłaliśmy się wcale 
jeżeli powiem, że trzecia część Paryża była na po- |dnakże ta sama piechota, biła wszędzie naszą kraji kionie, ale armia jenerała de Castellane i stanlani jedną, ani drugą notą, którym z resztą Gazeta 
lu marsowym i przyległych mu wzgórzach. Jadącisną piechotę,* Artyllerya i jazda wzbudziły uwiel- oblężenia, utrzymują spokojność. W ogóle polityka Rzymska zaprzeczyła, a lord Palmerston oświadczył 
na rewią, spotkałem w natłoku powozów, księcialbienie wszystkich. Było coś w nich rycerskiego ijJest w uśpieniu. — Dzienniki elizejskie nie dotąd świeżo, że obie noty są zmyślone. 

Czartoryskiego jadącego konno z synem Władysła-|że tak powiem marsowego, co unosifo. Nie byfo|nieodpowiedziały na akta kompromilujące L. Napo- m e 


Topografia placu wojny była następująca: po le- pancerze. Z powodu płaszczów, o których mówimy, 
wćj stronie Sekwany ciągnie się płaszczyzna, na|przypomniano mi zdarzenie zaszłe r. 1814 w Niem- 


nawet często. obok ich przednich straży; ale oni nie-|znalazł obiad wybornym, pomimo że prócz tćj mi-|kim koniuszem Caulincourt, kazał i mnie zająć w nićj|bę aksamitną zieloną podszytą futrem , i wyszywa- 
domyślając się wcale, jaka im zdobycz uchodzi, niejzernćj polewki i jajecznicy, niepolrafiliśmy nic in-|miejsce. Roustan siedział z tyłu i tak ruszyliśmyjną złotemi brandeburami. Zpod nićj wyglądał mun- 
niepokoili nas bynajmnićj, pomimo, Że po kilka razy,jnego zastawić. Jad? smaczno i mówił do Duroca,|dajej, niezostawiwszy nawet E deki e re-|dur, pędny E kaptura, także z fu- 
7 i aku, z którym dopiero zobaczyliśmy się|trem. >Caulincourt i ja, postępowaliśmy za: nim 
sze nieszczęście, taka była gołoledź, iż konie zu |pas ćrcelleni? je wen ai jamais mangé aux Twil-|w Paryżu, w dziesięć dni po naszem tam przybyciu,|w płaszczach prawdziwie ciekawość wzbudzających, 
pełnie postępować niemogły i Z całćj straży trzy |/eries, qui me fit tant plaisir; — les diables de| 0 jedną stacyą od Warszawy, wysłał mnie Na- lak były zniszczone; a przytóm ogromne podwójne 
dzieści tylko koni, dociągnęło do następnćj stacyi |Polonais savent tout faire,* (No i cóż, panie wiel-|poleon naprzód, dla przygotowania mu mięszkanią|buty futrzane , utrudniały nam chód ociężały, Prze- 
w której stanąwszy o świcie, spieszho ruSzyliśmy/ki marszałku, czyliż nie wyborny objad? nie ja-|w tém mieście, chcąc tylko w niem zjeść obiad i|cież dopiero poon dowiedziano się o przejeź- 
dalćj.  Ztamtąd tg wyprzedziłem znowu pojazdy jdłeg nigdy obiadu w Tuleryach co by mi tak sma-|parę godzin zabawić. Zalecił mi przytćm zacho-|dzie cesarza. rzybywszy do hotelu, Napoleon po- 
sankami, do Wilna, „dokąd cesarz przybył około po-|kowaq, Polacy to djabły wcielone, wszystko zrobić po-|wąć najgłębszy sekret o jego przybyciu, i czekać IA ego do p. de Pradt ambasadora fran- 
łudnia, bez najmniejszego przypadku. W parę go0-|'rafia) dodał, wskazując na mnie, a ja skłoniwszy SIĘ,|nań przy moście nad Wisłą. Z wielką trudnościąjcuz aia 0-p. Matuszewicza ministra skarbu i do 
dzin po naszym odjeździe z Oszmiany, to imiastecz-|powtórzyłem w myśli polskie przysłowie , niezasłużo- Udało mi się znaleść parę pokoików w hotelu an-|hr. > awa Potockiego  preżesa rady ministrów, 
ko całkiem przez kozaków spalone zostało. uy ale szczęśliwy! Z Rumszyszck ruszyliśmy jednymļgielskim u Gąsiorowskiego, na Wierzbowej ulicy ; bi ra. aby do niego przyszli natychmiast, Pu, 

obie + 6-4] do Rumszyszek, drugiego przeprzę- |pędem do Kowna, i przybyliśmy w sam czas, gdyż|wszystkie bowiem mięszkania przepełnione były go- wro w w Swoich pamiętnikach ambasady warsząw- 
gu od Wilna, cesarz czując się głodnym , rozkazał |zaledwieśmy wjechali do tego miasta, już nieprzy-|Śćmi i tylko za dobre pieniądze ustąpił mi gospo- a bardzo niewierny i złośliwy dał opis tego 
mi dowiedzieć się u gospodarza domu, co by nam.jaciel alakował bramę, a cesarz usłyszawszy prze-|darz swego własnego apartamentu, ani się yz po anla się z cesarzem. Chociaż niebyłem przy- 
mógł dać na objad. Lecz biedaka niedawno zf4b0- raźliwe krzyki kozaków, zawołał: „nous Pavions ślająe jego przeznaczenia. Wróciwszy rż ję u LOMRY rozmowie, mogę poświadczyć , że jak zawsze 
wano ze szczętem, 0 czóm usłyszawszy Napoleon, |ćchappć belle! (a tośmy jm uszlil) W ciągu po-|ujrzałem wkrótce cesarza idącego pieszo. Jak mniejlak i w ówczas p. de Pradt, okazywał się yjezmier- 
kazał mu dać sto czerwonych złotych. Była to je-|dróży przez Polskę, Napoleon mógł się przekonać |postrzegł, zapytał zaraz, czy daleko do najętego|nie uniżonym dworakiem. Był to dzień 10 grudn.; 
dna z nieocenionych przyjemności mego położenia jo żyćżliwych uczuciach narodu; gdzie tylko był po-|mięszkania? Na odpowiedź że dość daleko, rzekł:|o godzinie 7 wieczorem opuściliśmy Warszawę, a 
ich rodaków, |znanym, mieszkańcy wszelkiego stanu i wieku, przy- Tą égal, j'irai à pied, ia T ge t. m. o godzinie br x soeh przybyliśmy 
í k oustan et qwon prépare tout pour er ełtmon|do Drezna. © Cesarz wysia p. de Serra, naów- 
ać jego uwagę na los nieszczęśliwych. —|vy Maryampolu pocztmistrz ofiarował się wyprze- |dóparić (Wspó Jódiio pójdę piechotą. Odeszlij|czas ministra francuzkiego przy królu saskim, ka- 
Potóm zapytał mnie cesarz, czy potrafibym zgoto-|dzać cesarza aż do Warszawy, dla obstalowania| WPan powóz z Roustanem i niech wszystko będzie|zał sobie zrobić kąpiel i wysłał mnie do zamku dla 


i | CZAS z Wtorku 12, Sierpnia 1851. 3 
Z NOCE n n - 
wpadła w oczy wzmianka: iż Czas przemawiaj10 marca 1849 obecnie ponowionćj za rozle- francuskiego rości sobie pretensyą, jako jedyny|prowizoryczne na ten rok jeden. Budżet. ich 
za wspólnym Słowian językiem. Gdzieby sza-|pienie odezw podburzających., doraźnie rozstrze- spadkobierca królowój Hortensyi. koniecznie wymaga. Rząd słusznie bardzo nie 


czytaniu artykułu Wanderera powiedzieć wraz nów. rewolucyjnych, aresztowano bardzo wiele za milion, rozebrany na akcye. Aby uniknąć za=| Co wszakże nie przeszkadza, że taxy te dwie 
znim „iż dużo wody upłynie, zanim brat Czechjosób, powiększćj częsci z wyższych stanów, i|przeczenia tegoż dokumentu, redaktor Messa- wywowały wielkie szemrania, Przyczyna bar- 


klamacye pana Ludwika Bonapart F i, ciągle wiekszych ały dochodów 
,Haimberger. Węgry,  Vagyijkobiercy królowćj laani a spory aP APO WARSA ken aw Od 


T Redaktor dziennika Religio kanonik kate-|jąkich właścicieli, którzy kupili pretensye Lu-|zmiana miasto ich wzmocnić osłabi ich nieza- 
dralay Danielik skazany został przez peszteń-|dwika Bonapartego. P. Ludwik Bonaparte jestlwodnie. Cała odpowie 'zialność z ostatnich nie- 
ski sąd wojenny na 8 tygodniowy areszt. kandydatem niekonstytucyjnym; musimy przeto porozumień cięży nie na władzach francuzkich 
— Prażska gazeta donosi z Pesztu , iż w skut- wiedzieć, czyli nazajutrz po reelekcyi lab pro-|w Rzymie, ale na ministeryum wojny w Paryżu. 
ku licznych w ostatnich czasach aresztowań po- longacyi, nie przyjdzie ktoś do Izby i mie Za- Stósownie do zaprowadzonćj nieszczęśliwie cen- 
dem służby wojskowćj będą nadal ogólnym prze- ; żąda w imieniu Jego Cesarskiéj Wysokości (iak|tralizacyi , tak przeciwnćj dobrćj administracyi 
piss dejwć. ojskowej bęuą nada! ogólnym p wodów , stan oblężenia znowu obostrzony został |]mówi okólnik angielski), summy 400 milionów ministeryum niezostawia nic do działania Toga 
— Baron Koller konsul austryacki w Londy-|. k j x SA iA a: 
nie przeznaczony został w charakterze posła doj}? 950» ale nadto śledzą niezmiernie pilnie róż- 
Bruxelli. 


— Na wniosek rady ministrów N. Pan posta- 
nowił, ażeby zaprzestać dostawy do wojska 
przymasowćj Honwedów — i takowi pod wzglę- 


południowo-wschodnim organizacyą tajną a dość ryżu dokładnie o tém, co jest potrzebnóm, a 


nych w Genewie miąło poprzeć ten ruch. „Cho- wne. Słowem Francya winna do Rzymu po- 
dziło o zajęcie portów Tulonu i Marsylii i wej-|syłąć rady i życzenia a nie rozkazy i dekreta, 
ście w stósunki z flotą i Algierem. Następnie| wy sprawach, które się rządow Ojca ś. dotyczą, 


no bowiem kluby mające pozór wolaomurarskich, skich po dziennikach repablikanckich głoszone, toga została osłabioną z powodu koniecznćj po- onika miejscowa l zagraniczną. 
5 ' - Kraków 11 sierpnia. Słyszeliśmy z pewnością, iż w mie- 
po pr wm param p sej rg A ście naszóm znajduje się w tój. chwili rękopism zawierający 
<kilkn ów|dolfo, sprawiły, że znaczna część lewćj przezjtano też wielu podróżnych, których zeznania po- |pyariusz z dokłada 'm spisem czynności na sejmie Lubelskim 
a. |" ia arte dja RNA g : Ai twierdziły wiadomości czerpane z koresponden- w 1569 r., na a jak e unia Polski z Litwą 
mających związki z licznemi filialnemi lożawi po|przykrości, wotować będzie za utrzymaniem armii|cyj odkrytych. Oskarżeni ulegają romi, AS dokonaną została. O ważnym tym historycznym dokumencie, 
kraju iw głębi państwa ottomańskiego, a głó-|w Rzymie. Mowca ten powiedział, Że bez armiijskowemu. Oto są nazwiska O Z "A tel. obszernie donieść nieomieszkamy, skoro tylko bliższą po- 
wne ognisko w Konstantynopolu mają. Z pe-|francuzkićj rząd papieski natychmiastby upadł, cha?” Gent adwokat, Izydor Gent w Tirana >| weźmiemy wiadomość, 
wnością utrzymują, że węgierscy i polscy wy-|„A gdyby cofnięto armią z Paryżać— zawołał|Kouvier właściciel i mer, Laugomazine dzien-| __ Zdaje się. jakoby pewna fatalność przywiązaną była 
è p. Corcelles. „Toby dowiodło, odrzekł p. Favre,|nikarz, Tourel adwokat i członek rady depar-|;, machin właśnie najwięcój w tój chwili krajowi naszemu 
; ; tamentowćj, Jeurenne negocyani, Aureol literat, potrzebnych, tojest do żniwiarek. Wiadomo, jak nie pomy- 
Causanol i Meric negocyanci itd.“ ślnie wypadły próby żniwiarek we Lwowie i w Krakowie. 
WŁOCHY Do tych prób dodać podobo wypada i tę, którą w Brzesku 
} żad Rzym 27 lipca. W budżecie na r. 1851 0-|ze żniwiarką Vac-Corminga niedawno odbytu, Nie mieliśmy 
gat, prezes trybunału będący na usługach Rzy- mi przeciw 181 na kredyt plaży A Przyzweoliło. kazał się jak wiadomo deficyt z półtora miliona |tam wprawdzie naszego sprawozdawcy, ale oto są słowa, 
5 r skudów. Na pokrycie takowego rząd papiezki |które nam piszą w tój mierze: „Próby żniwiarki Corminga 
nałożył dwa podatki. Pierwszy jest z miliona|w Brzesku robione nadspodziewane pokazały skutki. Żni- 
skudów , który administracye. gminne rozłożyć|wiarka ta, przez pana Burga nadwornego wiedeńskiego me- 
wz k 84 mają na osoby opłacające Juz inne podatki. Dru- |chanika jeszcze poprawiona, więcćj wykonała niż pan Borg 
dzieci pojedyncze 30, większa liczba po 20 c.jsów Rzeczypospolitej. W roku LN sny gi, składający się Z kwartalnego podatku grun- |obiecał. Jedna bowiem strona orata, przeciwna walcowała, 
— Gaz. Tryestska podała wiadomość o przy-|wyborem 10go grudnia, ogłoszon wndynie|toweso na dobrach wiejskich i miejskich, zwa-|górą młóciła, a dołem siata, tylko zboża nie šeta. Pomimo 
nego dativa reale. Ma ona „rónic mi-|żarta zawsze rezultat jest widoczny, że Żniwiarka prakty- 
bydwa |cznie użytą być nie może,* 
podatki nie noszą wcale cechy stanowczćj. Sa| — Czytamy w Gasecie Lwowskićj z d, 8 sierpnia: Przed- 


Zyromadzenie obawiało się zajęcia Rzymu 
austryacko - neapolitańskie jį has 


z: A 3 “t ^ hi 
domość ta powstała z egzekucyi Antoniego Scie- aa Bonaparte chce zaciągnąć, a nke lod” raans 
| 


la, który przywołał mnie do swego łóżka. Tak|czył także przemówić do mnie kilka pochlebnych quil; dans quelques mois j'aurai ceni mille bajo- 


niespodziana wiadomość i niezwykła godzina w ja-|wyrazów, a krzyż odebrałem przez sziafetę we trzy nettes, et je reprendrai Viniliative. Il w'y a que|Stanęliśmy przed Tuilleriami w Paryżu, dnia 18 gru- 


f2tćej w nocy. Szyld- 


sza j tegi , 5 5 5; słu x 4 dE a j ówiąc, ż tylko ka 
monarchę, wznieciła nawet niejakie po-|nie nasze niemogły już dalćj służyć, król kazał Nam |cependant de faire góler mes vieux soldats, qui|wach wzbraniał nam wjazdu, m » że tylko ka 
dejrzemie w jego umyśle *"Słuchał mnie liis śle dać karelę także na saniach i tegoż samego dnia|est_ ce qui ne fait pas des fautes ici bas, le tout|retom dworskim dozwolony: ił ul wek tz 
atychmias 
ous vous mogues 
teńsk | le Moniteur, qw'il 
azał Caulincourtowi pomówić z kon- zaczepnie. Tylko żywioły zwyciężyć mnie zdołały. |se trouve œ Smoleńsk: (Ah ba! Pan sobie żartujesz 
dziś sw Czytałem w Monitorze, że 
cesarz W ad sku!) Wreszcie kazał mi udać się 
do: kapitana» >CZ Jego bowiem rozkazu. piewpuściłć 
by + „wsie Cesarza, Kapitan czyni] leż sa~ 
kraj miaii stá me trudności , dopiero gdym go przyprowadził KE 
; jemalego zamięszania stało si rzy-| Im biéj wjeżdżaliśmy w Kraj niemiecki, eskorte, rzekł: J'ai traversé tówt seul l'Alle- poznał, zostaliśmy pt- 
aia Gdy oc nagle dowiedziano zaw zak Si aa i potrzeba zachowywania inco. magne, je n'ai Paeko de me garder en France. forrach a no opisać zamieszanie i raai gT 
r stedaróhy ', a e Zrządził niespodziewany przyjazd e: 
buję być strzeżonym we Francyi). Po wjeździ Śri Y, tém więećj, że właśnie wówczas, Zaledwię 
UBMIETZONO spisek Malleta, którym się tak niocno 
zaliwożyły umysły. Za naszóm przybyciem, cesa- 
"zowa już spała; Napoleon wszedł jednak do niej 
niekazawszy jéj uprzedzić.i..* s 


©hateau- 
odarzem do- 


+ 


wczoraj utonął młody czeladaik majstra instrumentów żelaz- 
pych Manna, kąpiąc się w sadzawce na Janowskiem należącój 
do browaru N. 2807. Kolega, który mu towarzyszył, wy- 
skoczył, zabrał rzeczy swoje i towarzysza i uciekał z krzy- 
kiem. Było to bez wątpienia ztrwogi: ale jak to zwykle lu- 
dzie na gorsze tłómaczą, posądzali biedaka o zabójstwo, %- 
żeby sobie przywłaszczyć odzież, składającą się. po nim na 
ten czas » dwóch sztuk niezbędnych. Dopiero na miejscu się 
wytłómaczył: „Nieszczęście goniło za nami; towarzysza zła- 
pało; m to tu ja uratował.* 

— Przedwczoraj także, niejaki Szloma Markuszon, żyd 
z Brodów chcąc sohic — co rzadka — życie odebrać, sko- 
czył w studnię w domu pod N. 1897. Sąsiedzi postrzezli, 
wyciągnęli i szczęśliwie jeszcze uratowali. Mówią, że od 
pięciu lat cierpi pomięszanie zmysłów; i w rzeczy eamćj 
zdawało mu się, że szedł do łaźni, 

— Wczoraj przez nieostrożność spadła dziewięcioletnia 
dziewczynka, córką urzędnika p. Jänner z drugiego piętra 
domu pod N. 115*/,, potłukła się na kamieniach tak mocno, 
że mimo wszelkiego starania, miła nadzieja ratunku. 

— Czytamy w Gwiagdce Cieszyńskićj: Z żałością . iż 
jeszcze takie zabobony u ludu naszego panują, umieszczamy 
tu następny wypadek: Pewien gospodarz we wsi Trzanowi- 
cach miał w swojem ogrodzie roślinę, dzikie wino czyli 
przestęp (bryonia ałbn) nazwaną, która ma być jako lekar- 
stwo skuteczną i którą dla tego żona jego, od kilku lat kur- 
czowym cierpieniom ulegająca, używała. To dało przyczynę 
pownój komornicy do rozszerzenia powieści, iż ów gospo- 
darz, posiadający taką roślinę, djabła ma, i że ta zielenina 
ściąga mlóko i obfitość z dziewięciu grantów na jego doby- 
tek. Komornica z jednym parobkiem udali się zatóm potaje- 
mnie do jego ogrodu i znalazłszy tę roślinę, potwierdzili 
` powieść o djable. Od tego czasu gospodarz nie był inaczój 
we wsi nazwany, jak czarownikiem, a gospodyni jego cza- 
rownicą. Z téj przyczyny poszedł gospodarz na skargę do 
burmistrza, który jemu kazał czekać do tygodnia. Za ty- 
dzień przyszedł rzeczywiście burmistrz oglądać roślinę, lecz 
uznał, że to djabeł, a zebrawszy radnych i sąsiadów, obko- 
pali go do Koła, aby nie szkodził. Gospodarz przeto udał 
sie powtórnie do burmistrza: iż chce posłać po doktora, a- 
dcby ten rozsądził, czy to jest djabeł i czy ma moc ściągać 
z dziewięciu gruntów mléko? Aleć burzmistrz odpowiedział : 
że on dla jego djabła żadnój komisyi zbierać nie będzie. — 
Za tydzień potóm znowu przyszli przełożeni gminy, na czele 
połowy wsi samvch chłopów z motykami — djabła wyko- 
pywać; a wykonawszy to dzieło z bohaterską Śmiałością, 
nie chwytając go rękami, nieśli go na kijach do karczmy, 
tam pili nad nim, i wyniosłszy go na drogę, zatłukli go 
pyrlikiem (młotem), i w lesie go pochowali z wykrzykami: 


żeby już nigdy nie szkodził! Poczóm znowu powrocili dof; 
karczmy i pili. — W skutek ćego gospodarz żądał od bur-|- 


mistrza rozsądku, aby mógł dalój skargę podać; lecz bur- 
mistrz znowu odpowiedział : iż na djabła rozsądku nieda. 
Gospodarz zaniosł więc onę roślinę do doktora N. wCieszy- 
nie, który ją zaraz poznał, iż to jost przestęp, którego ko- 
rzeń po kilkoletnićm rośnieniu dosięgnie wielkości, a nawet 
iformy małego dziecięcia; a to jest przyczyną onćj powiary 
u ładu rozszórzonćj, iż ta roślina ma siłę czarodziejską. — 
Pokrzywdzony na czci gospodarz z wyświadczeniem od do- 
ktora podał przeto skargę do Cieszyńskiego urzędu. — Prze- 
konani jesteśmy, iż każdego ze światlejszych vaszych ziom- 
ków żal przeniknie, że w naszym wieku jeszcze takowa za- 
bobonność i powiara u nas panuje; a wypadek ten podajemy 
ku pouczenia drugich, aby się przed podobną łatwowierno- 
ścią wystrzegali. 

— Do 81 lipca zwiedziło wystawę londyńską 3,182,074 
osób. Największa na raz liczba odwiedzających była o godz. 
3 po południu 15 lipca, bo 61,640 osób. Zamknięcie wystawy 
nastąpi w połowie października. 

— W teatrze paryskim „Rozmaitości“ występowały tav- 
cerki hiszpańskie. Min. spr. wewn. zakazał nadal wystawy 
ze względu na obyczajność. Tancerki jadą do Berlina 

— W r. 1831 pomiedzy wyspami Sycylią i Pantellaryą. 
wystąpiła z łona morza nowa wyspa, około 2000 stóp ob- 
wodu mająca. W. kilka miesięcy późnićj znikła na nowo, a 
płynące tamtędy statki czuły nickiedy od spodu uderzenie, 
świadczące e wulkanicznym początku tój wysepki. Wyspa 
ta nosiła nazwę Joola Giulia. Teraz świeżo donoszą z Nea- 
polu, że w tóm miejscu ziemia na nowo się podnosi z dna 
morza i tylko 9 stóp pod jego powierzchnią się znajduje. 

— Na pamiątkę rocznicy ogłoszenia niepodległości Belgii 
24 września, odbędzie się w Brukseli uroczystość, do którćj 
już od kilku miesięcy Przygotowania trwają. Między innemi 
przywrócony będzie średniowieczny zabytek popisu spiewa- 
ków, z których pierwsi w sztuce otrzymają złote medale. 
Tamtejsze towarzystwo artystyczne przysposabia wielki bal 
kostiumowy, na który król zaproszenie przyjął, Od parę iy- 
godni rozpoczęto umyślnie budowę Bali balowćj, która pv od- 
byciu uroczystości rozebraną zostanie. Towarzystwo również 
bije medal na pamiątkę dnia tego: jedna jego strona przed- 
stawiać będzie popiersie króla, druga budynek balowy. 

— Paryzka i londyńska moda zastępowania afiszów pa- 
pierowych olbrzymiemi napisami na chodnikach ulic, zaszła 
aż do Pragi. Przedsiębiorca ujeżdżalni zapowiedział nieda- 
wno widowisko podobnie zapisanemi chodpikami. 


przyjechali do Krakowa od dnia 9 do dnia 10 sierpnia: 
Żeleński Wit hrabia ©. k, szambelan z Galicyi. Piątkowska 
Józefa, Kotów z Rzeszowa. Hermann Jan wła- 
ściciel maryonote c AO Wincenty o. k. gimn. dyrektor 
s Bochni. Jobo, A DN a Piowaozka dworu ke. Sohwar”h.- 
Sonders., Uruski £ xn Streicher Wiktorya właśc. mag. 
strojów damsk. Ze MW Lubiński W Ferdynanda, Lorenowicz 
Jan malarz portretów, sz ; w prefekt seminaryum 
a Tarnowa. Kuncek 2 pz Adolf o i dyrektor szkół 
gimo. z Przemyśla. F10 Gostkowski gimn., Kolbe Józef 
rof. gimn. z Czerniowiec: ki Józef, pęk baron z Męcina. 

oul Emilia z Opawy, Jawors ez 2 pigs Wincenty kom. 
haadl. s Wiednia. Spiller Jan m ge ro I Borstell 
Edward pułk. gwordyi drag" PK erlina. Karpiński 
Marceli s Znamirowic. Przyb. Jaki | ajetan z Pogwizdowa. 
Wahoda Jan doktor nauczycie] rzeźbiars. akad. Tereziańskićj 
z Wrocławia, Wyszyński Józef ksiądz, Fauta Agnieszka 
a Warszawy. Richter Julia dama zakładu Aleksandryjskiego 


CZAS z Wtorku 12. Sierpnia 1851. 


wyjechali: 
o. k. radca gub., 
Barbara, Biszaj Aleksander, Winkler Antoni, Balsch Dymitr, 
Wiktor Konstancya, Tarnowska Elżbieta hrabina, do Wie- 


Althan Józef hrabia, Althan Alfred hrabia 


dnia. Fitzau Edward, Simsohn Robert do Wrocławia. Strof 
Karol do Berna. Finger Gustaw, Semsch Franciszek, Fitze 
Ignacy, Lemoch Jan. Knopp Fryderyk. Cykan Wacław do 


Pragi. Więckowski, Hipolit do Tarnowa. Baliszt Adolf do 
Koszyc, Kwasniewski Bonawentura do Marienbado, Cikowska 
Teresa, Bachmajer Wilhelm do Prus. Damaizl Adolf z fa- 
milią, Schneller K)żbiet: , Stenzel Karol „do Wallerstein. 
Reinwarth Jan do Ołomuńca. Sapieha Jadwiga księżna, Ge- 
barzewska Emilia do Kreuzenach. Gęharzewski Ludwik do 
Wiesbaden. Jakobs Otokar do Gotha. Wertheim Ludwik do 
Lwowa. Maliszewska, Morowska Marya do Bochni. 


DOZNA NE REESE SE z 
wiadomości handiowe i przemysłowe. 


Kraków 11 sierpnia. Na dzisiejszym targu w Baranie 
był bardzo mały dowóz. Ceny są jeszcze wysokie dla robót 
polnych, ale ztąd na przyszłość nic wnioskować nie można 
i owszem wiadomości, że żniwa nadchodzą, bardzo pomyślne 
tak pod względem dobroci ziarna jako i omłotu. Za nowe 
żyto płacono po 19—21, kupiono na odstawę w tym tygo- 
dniu 60—80 korcy po 19, złp. Sprzedawano nową pszenicę 
prima po 31 do 38/,, a nawet 34 złp. Na odstawę w tym 
tygodniu po 28—30. Pokazuje sie dażo. pięknego rzepaku 
letniego, około 200 korcy suchego towaru sprzedano po 21 
złp. Na Kleparzu targu prawie wcale nie było, kupiono ze- 
szłorocznój pszenicy do młyna parowego do 150 korey 
po 97: 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficwne s dnia l sierpnia. Meta- |cim terminie licytacyi o "Ja Część, tojest do sum- 


liki 5-proc. 97'1,5.— Motaliki 4 '/-procent. 84*/,.— Metaliki 
t-proo. 75%4,.-- 4 proc. z 1850 r. 90',.— 2V,-proc. 58. — 


| -: roc. 19,,— Motaliki z ciągn. z 1839 r. za 3105/,,. 300.—| - , „a. 
| 2) Chęć kupna mający złoży na rękojmią '/,o 


Augsburg  119,— londya Il 39 kr. — Paryż 139%. — 
Akcye Buakowe 1233. Akcye kolei żel. półn. Ferdin. 1525, 


Kurs krakowski z dnia 12 sierpnia, Banknoty 91'/, — Pol- 


skie papiery —. — Pruski kurant 106, — Iuperyały 
ros. 34 gr. 20. Ruble srebrne nowe 103 Dukaty złp 20.5 —| 
Listy zastawne Król. Pols. z kupon. 1003. — Listy za- 


staw. galio: z kup. dają 87 żądają 87'/,.— Cwane. stare 
107 nowe 167. 

Kurs lwowski z d. 9 sierpnia. Dukat holen. 5 złr. 30 kr. 
— Dukat ces. 5 złr. 34 kr.. Półimperyał rosyjski 
9 złr. 82 kr.— Rubel rosyjski | zër. 51 kr. — Talar 
pruski 1 zër 43 kr. — Polski kurant i pięciozłot. 1 złr. 
22 kr. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. 86 „tr. 30 kr 

Kurs wiedeński z dnia 9go sierpnia. — Metaliki 96'4. — 
Nowa pożyczka 847/,,.— Akcye Banku wiedens. 1235. — 
Akcye Kolei żelezn. 150'4.— Agio od złota 227,, od sre- 
bra 18//,. 

Kurs wrocławski z duia 9 sierpnia. Banknoty austryackie 
86'/,,.— Polski kurant 84'/,.— Listy zastawne Królest. Pols. 


URZĘDOWE. 


Lig), Edyk 


Rozporządzeniem Ministerstwa z 


ti 


z dnia 15 sierpnia 1350, zasady, podług których zniesienie 
ciężarów gruntowych w kraju koronnym Galicyi z wyłącze- 
niem byłego obwodu wolnego miasta Krakowa, dokonane być 


zowinsy. Wszelkie zatóm osoby duchowne i świeckie, korpo-|gq przypadająca, pozostanie jako ciężar przy 


vdoye I fuudacye, mające w tym kraju koronnym prawo do 
wymagania powinności, które za słusznóm wynagrodzeniem 
zniesiono, wzywa się niniejszym, aby pretensye swoje, ja* 
kie mają, objawiły i takowe ze ścisłą uwagą 
z dnia 7 września 1848, na patent z dnia 15 sierpnia 1849 
i pomienione na wstępie rozporządzenie Ministerstwa, w kształ- 
vie opisów i wykazów (meldunków) dowodnie wyjaśniły. 

Dla ułatwienia roboty, posłuży mającym prawo do tych 
powinności, zamieszczona tu obok instrakcya 
potrzebne wzory wykazów dołączone są. i 

Spisy te obejmować powinny nie tylko wszystkie powin- 
ności ze związku poddańczego pochodzące, ale i te, które 
wynikają z prawa dziesięcinnego niedominikalnego i zumów 
emfiteutycznych, albo o podział własności zawartych. 

Powinności wynikające ze związku podd uńczegy, jakizu- 
mów emfiteutycznych, lub innych podział własności za przed- 
miot mających, podawać należy do Prezydyum Komisyi mi- 
nisteryalnój do zniesienia ciężarów grautowych w dotyczą- 
sym obwodzie rządowym ustanowionój, a to w przeciagu 4; 
powinności zaś pochodzące z prawa dziesięcinnego niedomi- 
wikalnego, w ciągu 6 miesięcy, liczonych od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu niniejszego w urzędowym dzienniku gaze- 
ty Iwowskićj i krakowskićj. . 

Terminów tak ustanowionych trzymać się należy tćm sei- 
ślój, ile że każdy póżnićj nadeszły operat z wyjątkiem wy- 
kazu tych powinności, © których ostatni ustęp $ 87 rozpo- 
rządzenia ministeryalnego zdnia 4 października 1850 wspo- 
mina, tylko na koszta opieszałego prawodzierżcy, które ten- 
że zaliczkami zabezpieczyć będzie musiał, 
wziętym zostanie. 

Podobnie też służy Komisyi ministeryalnćj prawo, po upły- 
vicniu terminów powyższych, nie tylko na żądanie wierzy- 
ciela hypotekowanego, ale i z mocy skt pr ułożenie spisów 
kosztem prawodzierżcy rozporządzić i po rozprawę— wziąść 
kazać. 

Spisy nie po formie ułożone — zwrócone będą podawcy 
do przerobienia na koszt własny z naznaczeniem krótkiego 
va to terminu, 

Co do podawania spisów powinności wykupnych (spłat- 


nych) dla kościołów, parafj szkół lub innych gmionych za- Żyli. 


kładów, wyjdzie osobne uwiadomienie. A 
Co zaś do powinności ze zwiazku poddaństwa wynikają- 
cych zperyody od 1go listopada 1817 do 15 maja 1848 za- 
ległych, wykazy w tój mierze ułożone wraz ze spisem na- 
mienionych powinności, należy podług przepisu instrakcyj 
podać, lub trzymać w pogotowiu, i za przybyciem "omisyi 
zniesienia ciężarów gruntowych okręgowój, tejże przedłożyę, 
Papierów drukowych podług załączonćj instrukcy! potrze- 
bnych, jak i samejže instrukcyi, dostanie we wszystkich o, 
«. urzędach podatwowych kupnem po cenach ustanowiotych, 
Kraków dnia 30 czerwca 1851 r. 
C. k. Komisarz ministeryalnój i prezydującćj Komisy mini- 
steryalnój Indemnizacyjnój. Ignacy Hielzgern. 


[140] 


M. Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznój wiadomości, iż na Żą-| 


danie. Wiktora Płonczyńskiego urzędnika i oby- nja "am am. 806j p IT 9 


watela krajowego, opiekuna małoletniego IH- 


| 
w DRUKARNI OSASU 


Althan hrabia ©. k,:pufk. ułanów . Horst 


tojest, summę | $ 
lsrebrnéj polskićj brzęczącej, od składania któ- 
rej 


|się jakie okazały, pozostaną przy nieruchomo- 


g|cenia z szacunku poniesie. 


G)jod daty licytacyi na skutek działu prawomocne- 


dnia 4 października 1850|z[ności od dnia zalicytowania do niego należeć 
ogłoszone były zatwierdzone najwyźszem postanowieniem || 


na ustawę wienia w tym względzie rady familijnćj. 


/., do którójjkoszt i stratę, nigdy 


Idium warunkami licytacyi oznaczonćm, obowią- 


pod rozprawejtermina : 


szym terminie 


pes jest nauczycie! do języka francuzkiego, i mu- 


śp. Annie z Schugtów Terleckićj, pozostałego! Wielkie anatomiczne muzeum i mena- 


syna a wnuka śp. Hermana i Tekli z Romerów 
Schagtów, przy ulicy Szewskićj pod L. 348|żerya tylko tego tygodnia jest jeszcze do widzenia. 
Żywienie zwierząt codziennie o 4ćj i o 6 i pół godziny. 


w Gminie IH zamieszkałego, do działania t= 

chwałą rady familijnej pod dniem 12 lipca r. b.| Niniejszem zbiorem poleca się podpisany względom Szano- 

w Sądzie Pokoju Okr. I zapadła, przez c. k. wnój Publiczności. IL wą, 

Trybunał M. Krakowa w dnia 22 t.m.ir. za- HSE jest plac hrabiny Łubieńskićj — a menażerya 
u róże ae. 0. (w Jój dóma. 

twierdzoną, upoważnionego, w drodze działu, Ceny są zmniejszone do menażeryi: Tsze miejsce 12 kr. 

sprzedaną zostanie przez licytacyą publiczna|źgie 6 kr. m. k. 

realność pod M. 1$+ w Gminie IX Miejskiej zrywy do muzeum kr. 20. 

przy ulicy Gancarskiej położona, do sukcess0- TA. 


rów šp. Hermana i Tekli z Romerów Schugtów W DOBRACH RAJCZY 


należąca, którćj granice są następujące: od po- 
Pudnia i zachodu Z drogą publiczną ulicą Gan- 
w obwodzie Wadowickim 3 mile od Żywca, 5 od Białćj pod 
dyrekcyą Floryana Prochaski w hutach tutejszych przyj- 


c rską zwaną, 0d wschoda z ogrodem do re- 

ałności Nr. 132= Pp. Zabińskiego, od północy 

z placem pustym Nr. 125 do sukcessorów Do-fmuja się wszelkie obstalunki wyrobów żelaza kutego. jako- 

mańskiego, dalej Z ogrodami do realności N. 127|u: rysorów, osi, blach płużnych , siekier, 

p. Rogowskiego i Nr. 131 p. Calikowskićj, na- jeno aw otda dachowych, bretnali. słynne 

leżacemi. elazo wychodzące z tutejszych Fryszerek przekonało kupv- 
à Aa jących, iż dobrocią swą przechodzi Styryjskie i równa się 
Warunki licytacy! 1 Cena szacunkowa rzecz0- najlepszćj stali anzielskićj 

nój nieruchomości uchwałą rady familijnćj wy- f145—1-3] Floryan Prochaska, dyrektor Fryszerek. 

żćj powołaną ustanowione są następujące: 
1) Cena szacunkowa realności w gminie IX 

M. Krakowa pod Le 124 położonćj, ustanawia 

się na pierwsze wywołanie w summie złp. 12,000 

w monecie grubej srebrnej polskiej brzęczącćj, wnianych u ołterzy na sposób marmuru, dębiny 

alnemu co do podobieństwa w niczem nie ustępuja- 


która to cena w braku ubiegających się na trze- |itp. natur: : ! ; : 
ce — posiada także lakier do lakierowania posadzek w Z4ch 
godzinach schnący, a za granicą powszechnie w miejsce fro- 


A. Preischer. 


kończywszy pozłocenie ołtarza w kościele w Krze- 
szowicach, zawiadamiam osoby nadzór mające 
pad odbudowaniem kościołów , że po najamiarko- 
wańszćj cenie wszelkich pozłoceń w knściołach 
się podejmuję, równie i lakierowania cześci dre- 


s 5 . . 
takiejże monecie zniżoną z0- 


my 8000 złp. w 


stanie, jest trwałym i z łatwością za pomocą mokrego płótna, po- 


sadzka do czystości przywrócona być może. 
A Gustaw Lindquist 
ny sz e PRAC c A Ma 
) zacunkowej Malarz , Lakiernik i Pozłotoik, ulica Gr.dzka Nr. 198 żę e 


część głównie ustanowionej, ce 
monecie grubej pietro. [146—1-3] 


złp, 12400 w 


, 


Bei Pfautsch & Voss, Buchhändler in Wien, 


ist so eben erschienen: 


Die 
Sprichwörter der Polem 


|nistorisch erläutert, mit Hinblick auf die eigen- 
thiimlichsten der Lithauer, Ruthencn, Serben und 
Slovenen, und verglichen mit ähnlichen anderer 
Nationen, n.it beigefügten Oriçinalen. 


.. 


sukcessorowie są wolni. 

3) Nabwyca zapłaci podatki zaległe za rok 
ostatni na rzccz skarbu, gdyby się jakie oka- 
zały. 

4) Widerkaufy i summy instytutowe jeżeliby 


ści z obowiązkiem opłacania od (ychże przez 
nabywcę procentów po 590 Od daty nabycia bez 
względu na nieukończony dział, 

5) Wypłaty warunkiem 3 i 4 przewidziane, 
potrącone zostaną z wylicytowanego szacunku, 


dekretu dziedzictwa, koszt nabywca bez strą- 


pwn yę 95!/,.— Akcyc kolei żelazn. Krak.-górno- |ZAS co się tyczy stępla od szacunku i wyjęcia Rijn Beitrag zur Kenntniss slavischer 


(uliurzustande 
Dr, Constant Wurzbach, 


Vorstand der administrativen Bibliothek im Ministerium des Innern 


Zweite veränderte und stark vermehrte Auflage. 
8. Brosch. 2 fl. 40 kr. ©. M. 
i —— 


W Wiedniu w księgarni Pfautsch i Voss 


wyszło dzieło w języku niemieckim: 


Przysłowia Polaków 
(Die Sprichwörter der Polen) 


objaśnione historycznie , z poglądem na właściwości 
tego rodzaju u Litwinów, Rusinów , Serbów i Sło- 
wieńców, a porównane z podobnemi innych 
narodów — z przyłączeniem oryginałów. 


Dodatek do wiadomości o stanie 
oświaty Sławiańskićj Rzeszy 


przez 
a Konst. Wurzkacha 
autora dzieła: Von einer verschollenen Kónigsstadt. 
(Drugie odmienione i znacznie Powiększone wydanie. 
8. br, kosztuje 2 Złr. 40 kr, m, k, 


6) Po dopełnieniu warunku 3 nabywca otrzy- 
ma dckret dziedzictwa. 

4%) Resztujący szacunek nowo-nabywca obo- 
wiązany będzie wypłacić z procentem po | yk 


o za assygnacyami sądowemi, przychody zre- 


eda, przy dotrzymaniu dzierżawcy do 1 kwie- 
tnia 1852 r. 
8) Scheda na małoletniego Hipalita Ferleckie- 


nieruchomości z obowiązkiem płacenia procentu 
po 50, Aż do jego pełnoletności, lub postano- 


9) Wrazie niedepełnienia któregokolwiek wa- 

runku licytacyi, nabywca utraci vadium na rzecz 
sukcessorów, i prócz tego nowa licytacya na 
zaś na korzyść zawodnego 
nabywcy ogłoszoną będzie. 
10) W dni 8 po stanowczćm zasądzeniu, każ- 
demu wolno będzie stosownie do przepisów pra- 
wa zaofiarować '/; część więcćj nad wylicyto- 
wany szacunek, którą to ósmą część wraz ZVa- 
zany będzie złożyć w gotowiznie w depozyt 
sądowy, poczém nowa licytacya nastąpi. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na Audyen-= 
cyi e. k, Trybunału M. Krakowa i Jego Okręgu 
w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 
posiedzenia swe odbywającego o godzinie 10 
rano zaczynając, za popieraniem adwokata Ja- 
na K. Kleszczyńskiego. 

Do licytacyi rzeczonój wyznaczają się trzy 


(146—1-6) 


NOWA CEGIELNIA 


w Dąbiu, 


Podpisany założywszy LOWA cegielnią w Dąbiu i urządzi- 


4. na dzień 24 października wszy w niej piece na sposób Holenderski, zawiadowi 

d we A 523) i Ą i: a Szano- 
2. na dzień 26 listopada | 1851 r. |w Rakliosinkć pore I sonky i dachówki, jakie 
* ieis i M siada, podejmoje 8! starczyć każdego cz : 
3. na dzień 30 grudnia j posia aaa onych wszelkiego roz g0 czasu na żądanie 


i miaru tegoż materyału 
w jak najlepszym aoc Bliższą wiadomość powziąść 
można w handlu pp» Bredy i Tlminga luh w mieszkaniu pod- 
pisanego na Podgórzu w doma pod N 13. 


[38—2-3] J. Steinauer. 


Wzywają się zatóm na takową licytacyą, 
wszyscy « hęć kupna mający, tudzież wierzycie- 
le prawo rzeczowe mający, aby się na pierw- 
licytacyi zgłosili, i prawa swe 
przy ustanowieniu adwokata pod prekluzyą zło- 
Kraków 5 sierpnia 1851 r. 

Widerakiewicz. 


[131] Uwiadomienie. 


MTESZRANIE 


„goła dokładnie uporządkowanych. na pi key 

; z ych. pierwszóm pięt'ze 
apait, to ara oddzielne mieszkania podzielić się mogących 
mb AO „AZ Z kuchnią i spiżarnią, wozownią i stajnią, 
~ dnój ł piwnicą — na probostwie á. Fioryana; — co do 
ji 0 a ka id x Ati z 4ch pokoi złożonej, każdego czasu — oo do 
zyki na fortepianie.— B'iższ wiadomość powziąść mo giéj zaś, od 6, Michała r. b. jest do wynajęcia. Bliżazeco 


żna tu w Krakowie u gospodarza domu N, 265 byy a taionie miejscowy rządzca tamże zamieszkały , udźici.6 


(3) 


z 7 pokoi malowanych, j 
posadzką wyłożonych , 


- 


Emseraty. 


nym Rynku. 


on nr 0 088981; ron 


SPOSTRZEŻENIA. METEOROLOGICZNE. a 
ia a a WOW KIERUNEK F m Dee zi TE HERE ERIE GE pzpn amd 
STAN BAROM, A PRĘŻNOŚĆ 2 i 
z ž w mierze pa= [>TO PAPA pac wodnój | wiatra STAN ZJAWISKA b plooiing a9 
N |ryzkićj apro- wedłu ietrzu $ 3 sd 
3 5 p w enen się z armosrzny.|  NAPOWIETRZNĘ ciągu dnia 
K ba Reaamara. Roaumura. czyli e. natężenie, od | Gada | 
j 5” 98 ppnzach.słaby pogoda z chm.| po potu. gsmot i deszęz | dosa 
„Moj „ s oso na 4 | 4 65" |zpazach. „ o 9'/, kolo, przy księż, -| 19* 0 |4+13: 1 
arz 10 8 4 71 |pnzach, , j mgła | 


f 


terowania używany, mający od tego to pierwszeństwo. że ' 


| 


f 


